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Sustainability, health and antibiotic reduction


At the time of the 2022 edition of IPPE, the coronavirus was still omnipresent, hence the precautionary measures.

Even with some restrictive Covid-19 measures still in place, the organisers of the IPPE in Atlanta still pushed ahead with their 2022 exhibition. Not least because industry participants couldn’t wait to meet in person again. After two years of cancellations there was a lot to talk about. After all, the world and the industry had moved on, even during the pandemic.

Exhibition

By Fabian Brockötter

At the time of the show the coronavirus was far from gone. However, the need to meet, discuss and do business outweighed the virus scare which had practically grounded the poultry industry for two years, to a large extent at least. The 2022 IPPE had almost 22,000 registered attendees from the poultry, meat and animal food industries. Despite the travel challenges, approximately 21% of the registered attendees were international, representing 110 countries and emphasising the worldwide reach of the show. Poultry World took the opportunity talk to industry decision-makers to get a better idea of the dynamics currently influencing future decisions in the US and heard that for many exhibitors and visitors alike, sustainability, health and antibiotic reduction are high on their list of priorities. Here follows a snapshot.

Health

Rick Phillips, head of US poultry vets and director of poultry professional services veterinarians at Boehringer Ingelheim told us: “In the last few years we, the industry and the controlling bodies of the government have made huge strides in improving diagnostics and testing when it comes to salmonella. And that has exposed new challenges. As you know, in the US, potential salmonella issues are solved at the processing plant by carcass rinsing instead of preventing the bug in the first place in the poultry production chain. That seemed to work well for us, but improved testing methods painted another picture. Yes, in the past the carcasses tested negative after rinsing but those negative tests were – to some extent – caused by the decontaminants producing false negative results. With the new tests, we see salmonella despite the rinsing, and that is a challenge. Luckily these new tests can help the industry as well, simply by using them in the field and tracking salmonella there. It all comes down to the mindset, whether we do or do not want to know where the bug is. If we do want to know, then we can take measures to get rid of it. That is the path that we at Boehringer Ingelheim want to take. The industry has to understand that it has to get ahead of the problem. We want to be as close as possible to our customer, we want to test, track and tackle salmonella on the farm with commercial and customised vaccines. Information is knowledge and we know the technology is there not only to test, but also to combat salmonella. Through vaccines but also via improved farming practices and stockmanship. Yes, we have these controlled-climate houses but growing birds is not an automated process. To make a real difference we need a hands-on approach at every step of production, for salmonella control and a host of other issues as well.”

Antibiotic reduction

Dan Jaffee, president and chief executive officer Amlan said: “Since the last IPPE two years ago we have seen antibiotic-free broiler production in the US grow from 30% to 50% now. This trend will accelerate over the next couple of years because it is not only necessary to prevent antimicrobial resistance, but because there is also a ‘green’ premium nowadays. Consumers demand clean food and are willing to pay for that. Economically it also makes perfect sense to produce NAE [no anitiotics ever] birds. The process of reducing antibiotics is not as straightforward as it seems but luckily we can learn from the 30 years’ experience our European colleagues have. One lesson there is that if you stop the use of antibiotics, you need to develop new tools for your toolbox. That is why we have invested heavily in R&D to develop a natural non-antibiotic solution that adsorbs and absorbs toxins in the gut and can thus prevent disease and the need for antibiotic use. As straightforward as this sounds, it encompasses a paradigm shift in our industry.”

Sustainability

Christie Chavis, vice president animal nutrition and health performance solutions at DSM reported: “According to a recent study, feed additives can reduce the environmental footprint of animal protein production by 10% and that’s where we see a lot of potential for our Performance Solutions + Biomin portfolio to contribute to more sustainable animal protein. At DSM Animal Nutrition and Health we continue to highlight the need for sustainable farming to meet the demands of an ever-growing global population. Our approach with ‘We Make it Possible’ is to address some of the biggest issues within the animal protein industry by leveraging scientific innovation and partnering with actors across the feed and food value chain. Moreover, progress relies on credible and robust measurement — which is why we work with multiple stakeholders, customers and leading experts to conduct environmental life cycle assessments of their farms. Many of the topics in the sustainability discussion are interlinked. Feed represents anywhere from 50% to 70% of the total costs of livestock rearing and accounts for 50% to 80% of the environmental footprint of animal protein products. In the current context in which producers are facing higher feed ingredient costs, it’s only logical to look for strategies that will improve efficiency – by including feed enzymes, mycotoxin de-activators and eubiotics in our portfolio — that will deliver not just higher output or feed cost savings to underpin profitability but also support better animal health and welfare, and reduce environmental emissions from farms. Having been at IPPE I enjoyed the energy, connection and emotions with in-person events. However, our working environments have evolved into a hybrid approach. We aim to leverage the best of digital tools and offline interactions to serve our customers the way they want to be served. Digital tools have helped us to communicate with existing and potential customers, and we have continued to develop our award-winning online customer portal to enhance the quality of our service delivery. In-person sessions are great for understanding our customers, co-creating innovations and for developing robust face-to-face partnerships, including trials, knowledge exchange and networking. We hope that circumstances will allow us to continue to step up this activity, wherever possible, while safeguarding the safety of our clients, employees, suppliers and stakeholders.”

Zrównoważony rozwój, zdrowie i ograniczenie stosowania antybiotyków
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W czasie, gdy odbywała się edycja IPPE w 2022 r., koronawirus był nadal wszechobecny, stąd środki ostrożności.

Nawet jeśli nadal obowiązywały pewne restrykcyjne środki Covid-19, organizatorzy IPPE w Atlancie kontynuowali organizację wystawy w 2022 roku. Nie tylko dlatego, że uczestnicy z branży nie mogli się doczekać, aby znów spotkać się osobiście. Po dwóch latach przerwy było o czym rozmawiać. W końcu świat i branża poszły do przodu, nawet w czasie pandemii.

Targi

Autor: Fabian Brockötter
W czasie, gdy odbywały się targi, problem koronawirusa był jeszcze daleki od zniknięcia. Jednak potrzeba spotkania, dyskusji i robienia interesów przeważyła nad strachem przed wirusem, który praktycznie unieruchomił branżę drobiarską na dwa lata, przynajmniej w dużym stopniu. W IPPE 2022 wzięło udział prawie 22 000 zarejestrowanych uczestników z branży drobiarskiej, mięsnej i pokarmów dla zwierząt. Pomimo trudności związanych z podróżą, około 21% zarejestrowanych uczestników było międzynarodowych, reprezentując 110 krajów i podkreślając światowy zasięg targów. "Świat Drobiu" skorzystał z okazji, aby porozmawiać z decydentami z branży, aby uzyskać lepsze wyobrażenie o dynamice, która obecnie wpływa na przyszłe decyzje w USA i usłyszał, że zarówno dla wielu wystawców, jak i odwiedzających, zrównoważony rozwój, zdrowie i ograniczenie stosowania antybiotyków zajmują wysokie miejsce na liście priorytetów. Poniżej przedstawiamy krótką charakterystykę.

Zdrowie

Rick Phillips, szef weterynarii drobiu w USA i dyrektor weterynarii usług profesjonalnych dla drobiu w firmie Boehringer Ingelheim powiedział nam: "W ciągu ostatnich kilku lat my, przemysł i organy kontrolne rządu poczyniliśmy ogromne postępy w zakresie poprawy diagnostyki i badań w odniesieniu do salmonelli. A to postawiło przed nami nowe wyzwania. Jak wiadomo, w USA potencjalne problemy związane z salmonellą rozwiązuje się w zakładzie przetwórczym poprzez płukanie tuszek, zamiast zapobiegać zakażeniom w pierwszej kolejności w łańcuchu produkcji drobiu. Wydawało się, że to rozwiązanie jest dla nas dobre, ale udoskonalone metody badawcze dały inny obraz sytuacji. Tak, w przeszłości tuszki po płukaniu dawały wynik negatywny, ale te negatywne testy były w pewnym stopniu spowodowane tym, że środki odkażające dawały fałszywie negatywne wyniki. Nowe testy wykazują obecność salmonelli pomimo płukania, a to jest wyzwanie. Na szczęście te nowe testy mogą również pomóc branży, po prostu poprzez zastosowanie ich w terenie i śledzenie salmonelli na miejscu. Wszystko sprowadza się do sposobu myślenia - czy chcemy, czy nie chcemy wiedzieć, gdzie jest bakteria. Jeśli chcemy wiedzieć, to możemy podjąć działania, aby się go pozbyć. To jest droga, którą my w Boehringer Ingelheim chcemy podążać. Branża musi zrozumieć, że musi wyprzedzić ten problem. Chcemy być jak najbliżej naszych klientów, chcemy testować, śledzić i zwalczać salmonellę w gospodarstwie za pomocą komercyjnych i dostosowanych do potrzeb szczepionek. Informacja to wiedza, a my wiemy, że technologia jest dostępna nie tylko do testowania, ale także do zwalczania salmonelli. Dzięki szczepionkom, ale także dzięki ulepszonym praktykom rolniczym i hodowli. Owszem, mamy kurniki z kontrolowanym klimatem, ale hodowla ptaków nie jest procesem zautomatyzowanym. Aby dokonać prawdziwej zmiany, potrzebujemy praktycznego podejścia na każdym etapie produkcji, w zakresie zwalczania salmonelli i wielu innych kwestii".
Ograniczenie stosowania antybiotyków

Dan Jaffee, prezes i dyrektor naczelny firmy Amlan, powiedział: "Od ostatniego IPPE dwa lata temu widzieliśmy, jak produkcja brojlerów bez antybiotyków w USA wzrosła z 30% do 50% obecnie. W ciągu najbliższych kilku lat trend ten ulegnie przyspieszeniu, ponieważ jest to nie tylko konieczne, aby zapobiegać oporności na środki przeciwdrobnoustrojowe, ale także dlatego, że obecnie istnieje "zielona" premia. Konsumenci oczekują czystej żywności i są gotowi za nią zapłacić. Produkcja ptaków NAE (no anitiotics ever) ma również sens z ekonomicznego punktu widzenia. Proces ograniczania stosowania antybiotyków nie jest tak prosty, jak się wydaje, ale na szczęście możemy czerpać z 30-letniego doświadczenia naszych europejskich kolegów. Jedną z lekcji jest to, że jeśli zaprzestaje się stosowania antybiotyków, trzeba opracować nowe narzędzia do swojego przybornika. Dlatego zainwestowaliśmy znaczne środki w badania i rozwój, aby opracować naturalne, nieantybiotykowe rozwiązanie, które adsorbuje i absorbuje toksyny w jelitach, a tym samym może zapobiegać chorobom i konieczności stosowania antybiotyków. Jakkolwiek prosto to brzmi, oznacza to zmianę paradygmatu w naszej branży".
Zrównoważony rozwój

Christie Chavis, wiceprezes ds. żywienia zwierząt i rozwiązań wydajnościowych dla zdrowia w DSM, poinformowała: "Według ostatnich badań, dodatki paszowe mogą zmniejszyć ślad ekologiczny produkcji białka zwierzęcego o 10% i właśnie w tym obszarze widzimy duży potencjał dla naszego portfolio Performance Solutions + Biomin, które może przyczynić się do bardziej zrównoważonego rozwoju białka zwierzęcego. W DSM Animal Nutrition and Health nieustannie podkreślamy potrzebę zrównoważonego rolnictwa, aby sprostać wymaganiom stale rosnącej populacji światowej. Nasze podejście "We Make it Possible" polega na rozwiązywaniu największych problemów w branży białka zwierzęcego poprzez wykorzystanie innowacji naukowych i współpracę z podmiotami z całego łańcucha wartości pasz i żywności. Co więcej, postęp zależy od wiarygodnych i rzetelnych pomiarów - dlatego współpracujemy z wieloma interesariuszami, klientami i wiodącymi ekspertami w celu przeprowadzenia środowiskowej oceny cyklu życia ich gospodarstw. Wiele tematów w dyskusji na temat zrównoważonego rozwoju jest ze sobą powiązanych. Pasza stanowi od 50% do 70% całkowitych kosztów chowu zwierząt gospodarskich i odpowiada za od 50% do 80% śladu ekologicznego produktów białkowych pochodzenia zwierzęcego. W obecnej sytuacji, gdy producenci stoją w obliczu wyższych kosztów składników paszowych, logiczne jest poszukiwanie strategii poprawiających wydajność - poprzez włączenie do naszego portfolio enzymów paszowych, dezaktywatorów mikotoksyn i eubiotyków - które nie tylko pozwolą na zwiększenie wydajności lub obniżenie kosztów paszy, ale także przyczynią się do poprawy zdrowia i dobrostanu zwierząt oraz zmniejszenia emisji zanieczyszczeń do środowiska w gospodarstwach. Uczestnicząc w IPPE, bardzo podobała mi się energia, więzi i emocje związane z wydarzeniami organizowanymi osobiście. Jednak nasze środowisko pracy ewoluowało w kierunku podejścia hybrydowego. Dążymy do wykorzystania najlepszych narzędzi cyfrowych i interakcji offline, aby obsługiwać naszych klientów w sposób, w jaki chcą być obsługiwani. Narzędzia cyfrowe pomogły nam w komunikacji z obecnymi i potencjalnymi klientami, a także kontynuujemy rozwój naszego wielokrotnie nagradzanego internetowego portalu klienta, aby podnieść jakość świadczonych przez nas usług. Sesje osobiste są doskonałym sposobem na zrozumienie naszych klientów, współtworzenie innowacji i rozwijanie solidnych, bezpośrednich partnerstw, w tym prób, wymiany wiedzy i nawiązywania kontaktów. Mamy nadzieję, że okoliczności pozwolą nam na kontynuowanie tej działalności, gdy tylko będzie to możliwe, przy jednoczesnym zapewnieniu bezpieczeństwa naszym klientom, pracownikom, dostawcom i udziałowcom."
FINANSOWANE Z FUNDUSZU PROMOCJI MIĘSA DROBIOWEGO

